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W  wy kona mul Reskryptu: K om tiissyi 
Bz&dbwey P.tzychoiiWw i SLarbw z dnia* 20£«' 
Grudnia. r. z, N . 75,323» podaie do wwdo-j 
nrsśęi p o w sz e ę łiijp y iż  a powoiju , że, ar mor 
Konwenty i  tiańdiowey, Beidjóskioy z dn ia  27  
Juce*~ ( J i  M arca) 1825 roku-, i ’ uk łada 
handlowego z W o ln e m  M iastem Krakowem 
W dniu  7 Sierpnia 1823 rok ii nastąpionego, 
Di^mpiey w edług Taryffy wspt/fney Rbssyi 
i Po lszce, Ryby świeże wchodzgee do Kró* 
łestwa PolkiegG z P ru ss , Rossyi i Obwodu 
W olnego Miasta Krakowa, wolne s,, od opłat 
c e ln sc h , pocłiodzgęe zaś z A u s try i,w e d le  
ła ry f fy ’ ogblney »»jłacaig cło bardzo um iar­
kow ane, bo tylko złoty ieden od centnara wy­
noszące, co nie może nastręczać chęci: dO' 
przem yć unia op ła ty , iako też z uiyąpi ■: iż Ry­
t y  świeże przy rozm aitych zm ianach, powie­
trza łatw o zepsuciu ulegj i£ ; ,—  przychylnie 
do prośby od handlujących R ybam i,. db K om - 
lm ssyi Rzgdowey. P rz.chodów  i Skarbu z a -  
niesioney , wyłączone zostały z pod ogólnych 
form  expedy i, co do towarów zagranicznych 
przep isanych , i tym: końcem. dozwala s i? s

#bv odffid' Ryby świeże [bes żadnego w yłą­
czenia z za granicy do Polski wprowadzane s 
przez wszystkie Komory graniczne bezpłatn ie, 
lub  za pbboiem  całkowitego c ła ,  o ile po* 
chodzp z A a s try i, wprost do roieysća prze* 
znaczenia’ expcdyowane , następnie za ś , aby, 
bez żadnego utrudzenia za kw itam i zuświad- 
c sa ią tc iu i, w ew njtrz Rraiu z edncg» yiieysos 
w drugie przesyłane b y ły , to ies t, iżby tym  
sam ym  praw idłom  Kontroili w ew nętrznej 
poddane b y ły , iakim  obecnie pódlegaif. Ryby 
tułeyszo-krfljowe. —  U żiało się w W arszawie 
dnia 19gc Stycznia; 1828 roku.

Radca S ianu , Prezes:
R‘. Rembieliński.

Sekretarz^ Jliiy:: Filipetki.

Kurs Listów Z as taw n ych .
T o w a rzystw a  K redytow ego, Ziemskiego.
Za: Sto złotych w Listach Zastaw nych 

b i a ł y c h bez trzech  Kuponów. 
P rzcda^cy  Źgdaig. z}; 82 j r :  —
K upuigty o f i a r u i j ;  -------„
Istotnie, nie- przedano.;

W Y farsaaw ie dnia 17"Marca 1828 r ,
F . H . Schaber S. G* K. W .
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Na ostatnich ta ca ch  Warszawskich pła • 
jono ił korzec Zyta' ,«d 18 do 14 —- Fszd- 

mcy od 16 do 19. —  Jęczmienia od 13 da 
|4 .  — ’ Qwsa ,od 3 i .3 *r: gr: do 1 0 .—  Siana 
furę iednokonog od 16 do 20; parakoung od 
30 do 43. *— Słomy furę zwyczayng ,o.d 6 
do 9. i pół.

jn1̂  mmmm 'in’. '■>- mm* j •*.

■O W i E L i o z n E  i B a  e h  i* i.
(Z  p u m a  peryo d ycżtu g w  W arszatuskitgo

Kolumb.)
Kopalnie soli w W ieliczce i BacJam, *  

m ianowicie w pierw,szem m ieyscu, rzadkie i 
prawie iedyne w swoim  rodzeia , poródaigee 
osobliwości natury i sztuki , iakkulw iekczę- 
Sto zwiedzane, tak przez cudzozietacow, iak. 
przez Polaków , nie sg, jednakże dokł-ańm  
znane światu. Opisy W ieliczki w wielu auta- 
*sffcłi ,dziel .naukowych , a riawet i rom aj- 
só w , tan sg cudowne, tak fałszyw e, iż  czę­
sty -zda,'! nam Się-, 4e .1 CSuttwereta hit» »»»<* 
łaźu i|cyai Tuiczynym  podróże odprawia­
łby. Przesadzone zalety charakteru ńarodo*

1 wego mu$,zg gniew wzbudzić v* ręzs/Mnyitł 
ęziawiekiU , jakkolwiek pochłebiaig uczuciu 
narodowości i ńaiłości w ła sn e y j 1 tego 
rodzaiu "pochwały iakierrh »g op.sywane z 
przesady piękności natury kraiu  ia-kiogo, oso­
bliwości rrnast i t. p. w li te ra c k ie  gebinecie 
autora nayczęściey kreślone, i dąigce nay>- 
iałizyw sze cudzoziem com  w yobrażenia, nie 
mogg fcydź obotęlnemi niety lkp dla tegp c0 
się aa  ziem i tey u r o d z i ł l e c z  i dla każdego 
p-zyiaq 'ela prawdy. — Przyieinnie iest dla 
P o la k a , kiedy w psinach  obcych spostrzeże 
yyz.oiiwkę chlubng o ra ro d z ie  swpita $ lecz 
ńie powinno bydź również inn i e j  wrpyi*. 
p in  e ta , pparte na prawdzie sprostowanie m yl­
nych  e pipa wiadomości, fV  dziele P , C, jP. 
Brard pod ty tu łem ,: M ineralogie a p p lią u e i 
a n x  a r t i f  spayduiem )' pastępni^ca krótkg

•.wiadomość ,o dwóch niegdyś Polskich kopal­
n iach  soli.; r— „  Pisąno wiele , i długo je­
szcze pisać będę autorowie o sław nych 
kopalniach soli w VVie,liczce i Bo.chni, nieda­
leko K rakow i, lW kram  do Polski dawniey 
nąleźjicym- W W ieliczce roboty rozdzielone 
s$ na trzy pięjtra., a których każde ndpowi .4® 
m assie pod niem  leigeey soli. Pierwsze ro­
boty odbywają się o £00 stóp, naygłębsze m ś 
740 stóp od powierzchni z iem i; n iek tó­
rzy podróżni głóbukość tę  na  1300 podawali. 
W tey to  ostatniey głębokości zoayduie »i« 
dopiero sól nayczystsza, i tę  iedyu ie , iak  
m ów ig, obeoznie wydobyv.aig. Roboty roz- 
ciggaiji się blisko pó ł iioue d ługości, » na ję- 
dhg czwartg praw ie lieue szerokości. Odby- 
watę się  one >v galery ach i ' aiaęh naazw y- 
czayney wysokości, zupełnie, w sol, wykuły cl# 
i podpieranych ,  kiedy tego hezp-eczeństwo 
w ym aga, słupam i z soli zoitaw iaren  .i um yśl­
n e  ■» całśy  m a i , , ,  r-rzy taczał? nió»tŁrd po
i lobne w y a rę ź e n irm a ig e e  183 stóp wysoko­
ści; wy doby w aig sól ?a pomo, cg k linów , dźwi­
gni łub  rozsadzenia prochem ., i odryw aif 
w ielkie iey kaw ały , których nayczyśtszd czę, 
śsi t f  cbrabiane na m ieyscu zaraz w kształcie 
cylindrów maigey.cb 3 stupy wysokości, a 3 
Stopy i 6 cali średnicy, które uazywajg bal­
sy,unami, Ta sói odchodzi za g ran icę , okru­
chy zaś od nsey poźywuig się yy kraiu, Dwfc, 
naście szybów i.e.s.t przeznaczonych juk- to d , 
wyciggania Wyłetpaney so li, iajż do spuszczar 
n ia  ha dół lub  w yprow adzaiia górników. 
Pierwsze piętra łgezy się z dolnem i przez 
dre.wniąne schody yvygodjje i  ła tw e , z któ- 
rvch iedne1 przeznaczone .sg do sorówadzanift 
osób wyższego znaczenia, ^opalpi«  te  M.trń- 
(fniaig dzisity 1200 do 1400 robotników, i 4|) 
koni do rofcot w ew nętrznych paleźgcych, któ­
re '.ais przez 6 do J lal zhstaig, m e dozr.aigc 
inney słabości oprócz cąłkowitey utraty wzrp*



l t k  Pow ietrze’ wolno- przeciągatą-.e po tych 
•bszernych podziemiach i es t czyste  i -suche, 
górnicy uży waią w n ch zdrowia czerstwego, 
a drzewo aachuwuie się bardzo długo bez po­
trzeby odmieniania (a). Kopalnie te  wydo­
bywane są ed początku XVI w ieku j wydaią 
Tocznie 750,000 centnarów zoli. (Podług Pa- 
tr in  istnieją pne iuż- od 1251 roku .) Osobli­
wości tych wielkich i obszernych kopalni 
nadzw yczajnie niektórzy autorowie przesa­
dzali i osoby, które n ie  były zdolne o pię­
kności i śmiałości prac tych sądzić , lub  po­
dziw iać te nadzwyczayne p o k ła d y p r z y  wią 
żywoty »>? bardziey do szczegółów, podług 
Upodobania ie w opisach przekształcając, i 
Fozszerząiąc wiadomości zupełnie fałszywe.

“  Nie obawiano się wcale tw ie rd z ić , że 
w- kopalniach tych znayduie się wieś cała, i e  
górnicy- m ieszkaią w niey  z ionain i j dzieć­
m i ,  ie  tam -całe  życie przepędaaią,. i wyrze- 
la ią  się tym  sposobem widoku d n ia , oraz in- 

podobne podawano baśnie. Praw da iest 
Wszakże , iż na pier wszem piotrze anayduiie 
# ę  kaplica wykuta w mas się sbJi, poświęcona
S. Am oniem u , źe m a 30 stóp długości a‘ 2* 
azerokości, na t 8! stopach wysokości’} ołtarz', 
etopnie iego , św ieczniki, spinalne kolbnm y 
Utrzymuięce sk lep ien ie , kazaln ica, Krucyfi* 
f  posągi Panny Maryi i Sgo Antoniego wy* 
robione są z s o li , rów nie iak posąg Zygmum- 
ta ,  Króla Polskiego (b).; i e  tam ie- znayduią

(la). Drzeiuo- nietylkęt nie p sw e  się ttf 
Jpielickiey, kopalni, nie naw et w sól *'? zw o l-  
pn zam ienia  y i w ieczną nieiako p rzyb iera  
f r u  aiodć. Uderzone siekierą . w yd a lę  iskry.

( Przy pisek Red: Kol. )  
m  Z n tiy  duią sie■ rów nież z  soli w yro­

bione posąg i dwóch zakonników  klęczących 
■grzęd ołtarzem .

( Przy.pjseJć- R (d:  Ku/: );

rię  itfszeze dw ie podobne db fey kaplice. W 
których odbywa się pew nych dni w roku’ 
Msza S . ,, przy origł-os-ie trąb i kotłów na pa­
m iątkę fenom enów w daw nych czasach tam' 
w ydarzonych; iź urządzone tam  są staynie 
dla k o n i , zam knięte izby ,- w których robo- 

-tnicy narzędzia swoie składaią, kiedy wycho­
dzą z kopa ln i, co się dzieic codzienn ie ; ze 
znayduie się k ilka iez io r, na których m ożne 
w łódce p ły w a ć ; i Że w ogólności, widok 
kopalni ty ch , podług zdania nayum iarkow ań- 
szych1 i praw dę lubiących podróżnych , m a 
w sobie coś czarodziejskiego i zdumiewaią*- 
cegó, co pochodni z ogromności p rzes trzeń , 
i- świetności śc ian , sklepień lub k lum ń ie 
utrzym uiących. „

“  Kopalnjó W B o ch n i, nibdaleko od 
W ieliczk i, są rów nież godne uwagi z powo­
du rozległości wydrążeń i niew yczerpalney 
obfitości pokładu solnego,- k tó ry , iak m ó­
w ią , m a przeszło 300 stóp grubości ; cho­
ciaż wydobywanio soli zasięga tam  czasów 
nierów nie odlegleyszych iak w W ie liczce , 
kopalnie i?m elak° m niey są obszerne i dale­
ko m-niey wydaią soli. W iadomo zresz tą , 
i e  kopalnie, te  leżą na północ pasm a gór 
K arpackich, o-dwie- m il k u  połudpiowi- od 
K rakow a, w G a licy i; że należały do Polski 
przed iey pocjziałęm , i  Że dziś przynoszą o- 
g jom ne korzyści skarbowi Cesarstwa Austr-y- 
iackiego.,,

Ż  Petersburga rf. 20 iu te g o  £>. K.
( 2  Dzieiiriika Pettersburgskiego.)

W'czoray Pan D isbrow e, M inister pe ł­
nomocny Króla Jm ci W . B ry tan ii, m ia ł po­
słuchanie  pożegnania u  N. Cesarza Jm ci 1 
N N . Cesarzowych. Pan T e m p ie , następca 
iego w tym  samym- ch a rak te rze , m ia ł po­
tem  pierwsze posłuchanie u N N . Cesarstwa 
Jrhnaość.— ■ N astępnie Pani D isb row e, m ał-

H



żonka M inistra, pośegnataN N . Cesarzowe.■■'- 
P a n  P rin k la j Kapitan huzarów , A nglik pud- 
•róźuięcy , m ia ł zaszczyt byaź zegoż dnia- 
przedstaw ionym  N . Cesarzowi Jmci -i N N . 
Cesarzowytii.

Ukazem z dnia 25 Stycznia r . t .  wy­
danym  flo Kapituły orderów, N , Cesarz Jm ć  
raczył m ianow ać Kawalerami orderu S. Ja* 
rzegu 4 tey  kiassy: Podpułkowników bryga­
dy artylleryi grenadyterdw K aukaskich Ce- 
brikowa i K uznecow a, oraz Pułkow ników  
Bnkarina 20stey brygady artylleryi i Litow a 
dowódcę -obwodu Georgiyskiego inźenierów . 
Tym że ukazem  N. Cesarz J in ć  rao-zył udzie­
lić  iddzielnem u korpusowi Kaukazkiem u wio­
le  innych ozdób ., tudzież pałaszów i szpad 
honorow ych złotych.

Długo oczekiwane i przybyłe nareszcie, 
w dniach 15 i 17 b. m . , wiadomości z Per'- 
syi , nie spraw dziły, prżyriaymniey na chw i­
lę ,  tey nadziei pokoju , którę tram przyrze­
kały rozpoć.zęte z Abbasom M irzę układy, 
iego uroczyste obietnice i ośw iadcżenią n t  
piśm ie samego Szacha. Już Wszystkie fertyz 
kuły tr a k ta tu , maięcego położyć kres woy- 
łlie  o b u  n iro d o w , były u ro czy sce  zatwier* 
dtone i zacytow ane tak przez pełnom ocni­
ków N. Cesarza Jenci, iako też przez Abbasa 
M irzę i innego umocowanego ze strony M o ­
narchy Persy i ; n ie zostawało iuź źa ln ey  
sprzączki co do głównego p u n k tu  pieniężne­
go w ynagrodzenia, o k tóre domagała się 
Rossyia; iuź stanowczo oznaczona była iego 
ilo ść , tak słusznie przynależna za ty le  strat 
i tyle poniesionych w ydatków ; woyska Ros­
sy y sk ie , podług u m o w y , n«ty ;hm iast pa 
złożeniu iey do ręk pełnom ocników N. Ce­
sarza Jm c i, m iały opuścić prowincyię Adzer- 
fcidźan i p rze jść  za lewy brzeg A raxu ; na*

p ie jcęd te  na cel ten  p rzeznaczone, iuź

były v. urodzę d o le b r i s ,  gdy w tem  dow-ia- 
d u ie  się Jenera ł Paszkiewicz , źe chęci Sza 
ch a  nagle się zm ieniły , i źe osobny pełno­
mocnik , Mirza - Abul -- Hassar. - Chan , ma 
przy by dź na mieyaće układów , z oświadcze­
n ie m , źe leśii wojsko Rossyyskia nie ustf- 
pi .wprzód z Adzerbidźanu i nie cofnie się 
za rzękę Ąrax beż n ajm n ie jsze j- odwłoki * 
F e th -  Ali Szach m e zapłaci źadtiego wyna­
grodzenia i niepotwierdzi tra k ta tu , którego 
w arunki przyięł. Było to razem i dowodzili 
zu hi swoiay złey w iary , i w ym agać po nas 
zrzeczenia się iedyiTey rękojm i dotrzym ania 
um ow y ze strony Persów. Oświadczenie 
M irzy * A bul- H assan- Chana zostawiło iednf 
iylko odpowiedź. Skoio stanął w C boiio 
Paszkiewicza i. dopełn ił rozkazów swego Mo- 
lia rch y , skoro d a t poznać now e postanowię- 
n ia  Szacha; naczelny dowódca oświadczył 
m u ,  źe  układy sę zerw ane, i działania w j* 
len n e  się rozpocznę. Jakoż w istocie się toz* 
poczęły,- a pop ieran i oędf z całę siłę i inócąt,

Ahba* M irzf zdaw ał się bydź przer** 
żonym  po tey zm ianie w widokach swoiego 
oyca. Z m iana ta  pochodzi ź rozm aitych , ą  
równie s iln y ch , taK zew n ętrzn y ch , iakó i  , 
wewnętrznych p rzyczyn ; pochodzi z dumy. 
iednegc. z braci A bbasa, który się o tron  do* 
b i ia ; tudzież z powodu, obietnic wsparcia 
rozdzielenia, sił Rossyyskich ze strony iane-, 
go D woru na  wschodzie.

Z re sz tę , m oźem " ieszćze m ieć  nadzie­
ję , 5ż Szacha lepióy zrozum iany własny ta* 
teres. M u z a -A b u l-H a ss .n -C h a n  przewidy­
w ał z rów nę trw o g ę , iak i następca tro n u , 
sm utne skutki odnowienia kroków nieprzjr- 
incLlskich. W ^iechał z pośpiechem do T e­
h e ra n u , chcęr zniew olić swego M onarchę, 
ażeby nie odwłóczył dalejr ani zawarcia tra» 
k ta tu , ant upłaty  w ynagrodzen ia , na tak ie



■‘Się ugodzono. Wreszcie , wiadomości
"ż samego TfefferaSliB pod dniem  H -Stycznia 
donoszą,, cała sum m a w ynagrodzenia, z 
arrżKazu Szacha , wysłaną została do Kazbiu, 
'3 źe  hoiaźń pom knięcia się -woyśk -naszych 
a n t  zezy  w krótce wszelkie przeszkody , co 
w strzym ały  dotąd podpisanie traktatu ,, k tó ­
rego  warunki ugruntow ane są na słuszności 
ł  titljifirkow ąniu.

% P a ry ża  d. 10 Marca.

W ćzoiay tv wieczór ó godzinie 8  przy* 
j | l  Król w s a l i '  zarnkowey w ielką deputaty ią  
,«-d [zby JFlepątowąny.rh , która .złożyła ,mu 
i#d/st ;:n« -mowę zagaiaiącą posiedzenia. Pań  
$oyer-.Colła,td Odczytał adres, na k tó ry  Któi 
z&dpotri«d.ział iak  snastąpuit*;:

•“ M ości P anow ie ,, gdy .ośw iadczyłem  
W a m  m oją  wolą u tw ie td -e ę  ia .naszych In s ty - 
itucyy i  o ow o ła łem  W as do  p racow ania  ze 
IV.ną itiad szczęściem  ,7rancyi . p o leg a łem  arą 
-Zgodności W aszych up zu c ió w , ró w n ie  ja k  n a  
w spieran iu  inn ie W aszem i »*h>*iianH. S ło w a  
snoie b y ły  dc c a łe y  izby  w y rzeczo n e , i b a r-  
J z o  byłoby m i p rz y ie u in o , gdyby my od p o ­
wiedź m ogła  b y ła  bydź m A pozgodną. P rze­

k o n a n y  jestem  , źe :n je  zapom nic ie , iż iestj*  
ś c i t  n a tu ra ln e m i stróżam i M ajestaty  T i on u , 
jpaypierw seey i  nay.wyźszey -Wasz.ey ręk o y m i. 
P ra ce  "Wasze ; irzbuczą yve d.raticyi. g łęb o k ie  
u szan o w an ie  k u  p am ięc i M o n a rc h y , który 
n a d a ł n a m  K a n s ty tu c y ią , i okażą s łu s z n e  
Zaufanie iw T y m  .,-k tó rego  nazyw acie godnym  
•Synem H e n ry k a  IV . i  L u d w ik a  Świętego, ^

Dziś zbierze się  Izba j  godzinie 12 $  
południe  , i po odnowi< n iu  swych b ió r ,  roz­
trząsać będzie niektóre p ro ifk ta , potem  o- 
fcierze kandydatów do dozierania kassy umo- 
JMenia. —* Jutro tgrouiadzi się Izba Ikarów , 
S Ą  odnowijBoW Jw yeh b ió r , -b ram a kandy-

    . - -   -  *- —

daiÓw Jo dbzieYatiia kasSy utnorz-enlh i  wy*, 
dl u cli a uia p rośb nad es zł y * h .

Podług okólnika M inistra 1 smdlu i i y  
kędzieł , należą teraz do lego M inisterstwa;; 
tj-iełdy handlow e i m ekW stw o , bez.m iennb 
handlow e i zaręozeń -towarzystwa , jaktuark; 
listy 'kupców, którzy obieraią sądy handlow-e 
zatw ierdzenie przep sów w zględem  wykona* 
i i  i a policji przem ysłow ej’ lu t -dotyczące 
się handlu -rzeniiósf, paientz na  iioV e ,ivS* 
zialt z k i, koitserwatotyium  i Królewskie szko­
ły  kunsztu  i p rzem y słu , ^wystawy płodóy^ 
p rzem y słu , zachęcanie do rękodzieł i  prze- 
in jsłow ego kunsztu , żądania Kupców :i ' r ę ­
kodzielników w .ogólność ;, zgrom adzenia 
znawców , na  rade ze izby kuusztów  i ręKo* 
d z ie ł i i/by handlowe.

Jen e ra ł L afayep s .przychodzi d o  zdró-
yvw-

F ran cy k  liczy  teraz  do 32 m 'll . duszj 
a tylko. 73,000 posiadających .prawo obioru^ 
a zatem  ty lkp jednego obieracza jja  d38 tpie* 
czkańców.

':Z rozkazu policy i chw ytane*!. tu  
<w*zysey żebrzący po ulicacili. iOriegńay |wi- 
•chwycono sch bO.

Postrzegam y, źe Y jcehrabią ;Chateau- 
b rian d , który od k ilku  "jat un ikał schadzek 
tu M iuistrów,, teraz znowu dó ąiicb -wrhodzi. 
Vvidz»łio go u i ’. Roy , P. la ^erronays 1 
,iego przyiącielił Hyde da N euyille. *Wówij 
znowu o zm ianie w M inisterium  i -przezna* 
czaią P  C nateaupriand na Prezesa ;rady , Pi 
P asąu ier na M inistra spraw  zagranicznych , 
P . D eialot pubbeznej e d u k a c ja . Jenerał G u- 
illem lno t łu b  hebastłaniego na  woie^nego t , 
P . Per i er lub  G au tier na handlowego. Sły­
chać ,także , iż P . Agier zostanie Jeneralnyup 
D yrektorem  poczt.

Foczytuią tu  za  rzecz p e w n ą , 5ź w 
L ondynie zaydzie nowa reda m iedzy  na* 
szem  i Rossyyskim Posłem  j H r. P a d te y .
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B isty, k tóre  onegday nadeszły tu  z W ie- 
dhia , donoszą, iż zniknęła wszelka nadzieja 
u trzym ania pokoju, T u  w Paryżu iest toż 

'm n ie m a n ie  po wszech n e m , codziennie ocze­
kiw ana iesi wiadomość o praeyściu wóysk 
Rossyyskich za Prut.

Z  Wioch i  4  H arem

H r, A lexandet Labprde , który za nor 
wrotem. z L e w a n tj kilka dni w Rzym ie za­
b a w ił, zwiedził E g ip t, N ubiią i- -takoniec 
fereoyią. Stan ostatniego kra i u, który z wie­
lu  rozm ów op isa ł,, iiie- iest: wcale świetny.. 
H r. Capodistrias sądzi n iem al za zgubionego, 
jeżeli nie przybył, z znaczny summą- pienię?- 
dzy i korpusem  w ojska obcego , dla osobi­
stego swoiego bezpieczeństwa, i wspierania 
iego śroakow. Sądzi, o GreKach tak surowo, 
iak  wszyscy, którzy ich zbliska znaią. P u ł­
kow nik F a b v ie rz o s ta ie  podług n iego  sy o* 
ftwartey ,/oynie z  Jenera łem  C h u rc h .

D nia  28 Lutego u m arł'w  Flo-etłcvi.Ge». 
Possyyski Radca stanu i Poseł przy Dworach 
Toskańskim  i L u k i,  Kawaler. Czwer?z*óv-. 
w 40 dopiero roku życia..

Z Afirfi y tu  d. 28 Lutego..

W ezera y nadeszła tu  wiadomość t przy<- 
teyoiu Ihfa.ita . D on M iguel do Lizbony*..

Naywyższa Jim ta iCadyxka zabopiegaiąc 
wprowadzeniu żó łte j, gorączki , i ' zgodnie z. 
dawnieyszem i rozporządzeniami Królews! i>- 
j n t ,. postanowiła ■ i t e  od igo; Czerwca de po»- 
Iw yy Llśtopaaai żadne okręty przybyw»iąeev 
z/, odnogi M exykańskieyv A ntillów  , stałego 
lądu ., - Nowegojurku ,. Filadelfii i,.. Baltim oru, i ' 
m n v c h ! okolić , ; w których t5l> chorobę. zwy­
k ła ;  panow ać , nie będą db-poTtn: wpusz.cza-- 
bo , iećeli nie odbyły kw arantanny w  M y 
’m .  lu b  przy; wyspach- V%ok.

L ist ł  H aw anny podi dniem  1  S tycznik  
donosi: W czoray przybyłe tu  część wygna­
nych z No™ey Hiszpanii nieszczęśliwych H i­
szpanów, Fregata, Francuzka przywiozła ich  
601*, przeszło *00 popłynęło da Nowega O t-4 
leanu  , a reszta . 800 udało się ł  V e rv C ru ł 
w różne okolice.

'Tegoż dnia. z  listu  pryw atnego- 
Raaća stanu tru d n ić  się teraz- spisem 

zac.ygnionych poi r 2pdem konsty tucy jnym< 
d łu g ó w , ażeby przekonać się można , k tó re 1 
conreoznie spłaconem i łub przynaym niey za** 

pew rione bydź musi ich  w ypłata. , ,
Podług nadeszłycb z  Katalonii donie­

sień , H erszt bandy Garajol został także z o- 
koło 100 swoich podwładnych w górach Fit* 
■tany poym any, i czesa. gp taki sam Jo ,, 
.ah spotkał Jep del Estanysa.

W iele ruchom ych kolbmn , które Jene­
ra ł  k ap itiff  Campana w prowineyi G ranady 
nTządżił, dla rozbicia u tw crzm ycłj tam band> 
odniosły ra d  niem i korzyści i sadzą z te-- 
go , iż rczrnchy w tey p row incj' były tegte* 
rodzaiu , ae ich ie jr  użycia oręża p rzy tłum ić  
n ie  możila było.

Bey T unótańsk i podał do' naszego Rzą­
du nowe p re teu sy ie , wynoszące Óo 60,0UC 
p i a s t r ó w k t ó t c  ieśli n ie  będ£ zaspokoioner- 
m i , grozi zahtem m om  H iszpańskich okrętów. 
Jakoż podług listów  z Malagi pokarały  się 
już pod tam ecznem i brzegam i korsarskie <*• 
k r ę ty , które wzięto' za’ K olum bijskie , ale; 
istotnie są* ATryd; jnlrkieni''.-

Burza dnia IBgo b. ni. poczyn ią  pod' 
brzegam i Sroda-omnego morza gw ałtow ne 
spu tuszenie:. W  rozciągłości. od Algesir.iZ t A  
do L izbony rozbitych' zostało przeszło 60- oe 
krętów ;.

W. L izbony d . 23 Lutego.

W ćzóray o godżińje twszey jupołudiw it 
telegraf nadbrzeżny duniósL c przybyciu ftęr-
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^gaty P e r ła ;-w e  dwie godziny potem , w w - 
'Wdr.zystwio Angielskiey 'f re g a ty , i.a  którey 
iłiayduis gię P. Ł atnb , zarzuciła kotwicę,pod 
wieżę fieietij. W ystrzały i- dział zapowie­
działy  przybycie Rejenta., Jc.t6.iy o kwadrans 
na godzinę 4 tj  przybił na barce K rólewskie/ 

:de łędu. M nóstwo ludzi przyjęto go na-gro- 
tbli., a służba pałacu krzyczałaś niech źyie 
D o n  M iguel J . udzielny Król Portugalii! In­
fan t dla uniknienia tego buntowniczego jyz-y- 
,fcu , wsiadł /co prędzey do powozu i za 
-przybyciem do prłaou Ąjuda wydał ro zk az , 
.-aby zabroniono podobnego krzyku  i -spra­
wców iego -bez różnicy stanu uwięziono. 
Plac handlowy był aż do północy ludem  
pełn iony ., który wykrzykiwał-: n iech  źyie 
Konstytuo^ i a i D on Pedro. ‘W szystkie woy- 
:>ka mipjy .rozkaz stania w koszarach w go­
towości lócz panow ała tu'SSayWiększa rpo- 
Śtdyuośc. D ziś udał się R ejen t do Kóścit^a 

sdraltiegc gazie odśpiewane byłe Te Ve-  
Mrn_. R©jontka i  in fan tk a  M o r/a  siedziały o- 
,bok niego. M atkę odwiedził i es zęzę w ca®- 
.ray. T a i In fan tk i na  pierwsze doniesieni j  
rO iegor przybyciu pojechały n a d  brzeg. Po- 
jtatędz; okrzykam i słyszeć -się /także dało: 
n iech  źyie Syiveira! W pałacu nrzyijgł B‘ - 
jjen t W ładzę m iasta i D w orzan, a m iędzy iń- 
nem i H r. Yillaflor bardzo grzecznie. W wie­
czór było m iasto oświecone. Rejent, nie. 
p riy jg ł erkorty woyska idęc de kościoła. O- 
głośzoue brydż m a przebaczanie dla uszlyołi 
d o  H iszpanii woyskewycL.

Przybył; tę okręt Angielski Win^sor-Ci -
.Ule,

— Dnia 28. —•
R ejent w ykonał dnia 26 przysięgę przed 

-ranam i. J . K-ró.ewicow :ka W ysokość mia*- 
flował następuięcyoh M inistrów ; Xięcia Ga- 
daral Prezesem  bez w y d z ia łu ; Hr. Yilla-Fie- 
H  M inistrom  no iennym  i tymczasem o spraw

zagranicznych •; Margr de Yiana M inistrem  
m orskim ; EL Leitao MLn:strem  spraw we­
w nętrznych; 1\  Kurtado M inistrem  sprawie­
dliwości-; l i r .  L,anzan M inistrem  skarbu.

■Z -Londynu  d. 7  M arca. '

Dnegday o'ći godziny 3 do 1  z  po łudn ia  
były u  J. K, Mci w pałacu St. Jam es pokóie. 
W czoray »rano pczyymo-wuł J. <E. M . członki 
swey rodziny i niektórzy Mmistro-wie n ritli 
posłuchania. M aótswo ,znakom itych mężów 
-dowiadowali się  o zdrowie JL K. M. >i otrzy­
m ali ząspokaiaięce odpowiedzi.

' W ezera/ odbyła się  półtrzeuogodzinr-a 
gabinetowa rada w wydziale spraw  zagra Li ­
cznych , na którey .dla słabości n ie . zn a /d a ­
w ał się Xi;iźę W ellington. Tegoż -dnia Po- 
ae ł F rancuzk i, Jtiażę F a łig n ac , m iał d ług^  
na rad ę  ż Hlu D udley.

f*. .S p rin g R ic e  /udaie się iako *cłtreta*E 
Ł o rd i Beio.tir.ct do wschodnich Indyy.

p rzyby ła  t o  m ałżonka P. Suatfc»d-.Can- 
afinga.

Budowa w zam ku W indsor ie*f tak da­
leko  posunięta^ i i  Król będzie m ógł nowe 
pokóie ńayprzepysznie/ urzędzone w -Czer­
wcu zaięć.

L ord  P orchester, -syn H r. Caem arvon , 
.autor trajedyj D o n  Pedro,, która dnia 10g« 
pierwszy raz wystawiony kydź ma w teatrze  
D rury lane., podróźuie e d  k ilku  miesięcy p r  
Portugalii. .

Przez n ie iw y c z a y jj  przybytek wody 
wyatgpił* onegday T am iza z swego kory ta , i  
w ięks/g  część warsztatów zalała.

W  nocy z W torku nat S .odę ooerw ała 
iię niedaleko B rig thęn  ogrom na część sM" 
ły  do m o rza , i z ta k  w ielkim  trzaskiem  , H  
mieszkańcy w B rigthon ro zu m ie li, że i e t . 
trzęsienie ziem i, Szczęściem nik t ied n jjt 
przy tem  życia Rie postradał.
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Z  £.1 G uairy d  4 Stycznia .

Eskadra Hiszpańska pod L aboidem  po­
kazała się pad brzegami Kćuhany, ale po­
strzegłszy należyte przy goto w arra nu iey p rzy ­
jęcia , odpłynęła.

Z Bogoty m am y doniesienia do 22 G ru­
dnia. Oswooodca Boi war cieszył się nayle--
pszem. zdrowiem,.
■ >

OSropne- sp u s to sz e n ia k tó re -  wielkie- 
Ijsgsien ie  2iemi dnia lti io  Listopada, poczy­
n iło , ,  długo, będę pam iętne Kolwr.biiknoiv- 
W  m ieście-Bogota,, gdzie- obaliły się- wszy­
stkie publiczne- gm achy  i n iem al wszystkie- 
ssięcey iak  jednopiętrow e doojy p ry w a tn e ,
6. ty lko udzi zginęło.. Wszyscy uciekali n.a 
ry n e k  i błagali pomocy B uskie/.. Boliwaę 
zhaydow ał się w njeiakiey odległości od: m ia­
sta w wieyskim  swoim dornu; pospieszył ża­
r n  do miasta i  starał się u trzym ać porzędek. 
Jago oh .cnoes' przyniosła, spokoyność i  pocie­
chę. -t— W szystkie miasta ». wsie na południe- 

-«ćf Poste* m niey Więreyi u c ie rp ia ły , osobliwie 
Fopahan. W prow incyi Patia zostały drzew a 
-a korzeniam i pow yryw ane, i'w ielo- wsi, zbu­
rzonych, a w prowincyi heyya^ naw et k ilka 
gól obalanych. Z ol>u gór L u ag a , ł tó -e  s t ro - . 
m yk p rzedzie la ł, została iedna zwałong, Rze­
k a  S. M agdaleny została, przez obalenie się  
£óry e ł Ido'm a wt biegu, w strzym ana; wodh 
zalała rów ninę C u ęa lo , pozabierała, lu d z i , 
hydl o i cbałupy . Do 2?, Listopada znalezio­
n o  m.ędzy A m bellam a, i H onda. 64 zwłok.. 
W oda była, mętna- i- wydawało* odoz siatki 
ryby pływ ały nieżyw e-na pow ierzchni.,. M ia­
sta 1'ital ,  G egante , Villavieca i N eyva . Z a ­

m ienione zostały w grnzy; W d o lin ie  Ganea. 
w ystąpiły z koryt rzeki Kiolóro;, Majo* H on­
da Guadfenosa. Rzeka Luaga, wylała, i m ia -  
Jifj tego nazwiska zostawało 17 dni bez źa- 
d&tge zwigzku z la  Y iciota. D uia 28 L is to '

pada znaleziono, w parefli Tem fna 202" zwłok’ 
Wody uslępuięc zostawiły na. pow ierzchni 
m iił czarny, —  Przyczynę lego trzęsieni® 
b jło  wybuchnieme- W ulkanu Huet-y czylt 
Param o de las Papas.. D nia 21 L istopada na­
stępow ały leszcze wst’:zęśnienia..

Ud bszeg o w  n izsi.ey  .Wby d. 14 LWega*.

Z  Kmnawika donoszę po diiiern f t  Mar­
ca ,  iz panu i ęcy Xźę pow rócił szczęśliwie, z  
swey do W iednia podrbży.

Eyfy Króli Szw edzki, Pułkow nik  GusWsjr- 
ęon;, o dm ien ił *-wóy plan- unan-ja się . <to» 
Stam bułu i chce za zez wole u i,err KSzędu A n­
gielskiego osipśdż na w.ysnie H dgaland . Dw&t 
•Szwedzki, który z Anglii zapytanj: był
względeu!. źyc-zpnia rzeczonego Pułkow nika,, 
o d p isa ł, n k  Gazeta Bięm.e.ńska zapewm-e, 
źe niem a nic przeciw. temu*, p ó p o w ied i ta- 
została razep i'tiab in e to w i, Duńsfcietnii udzie-- 
«*nę- .

Rrółuwa Szwedzka dała w Sztekolmie 
3t  Lutego- św ietny hal -maskowy, na k tóry  
zapjcofZfonycŁi h y ło  500 osób.. B ał ten  u’jv*ł 
do godżiny 4 , c r« n a . i przerw any-. tylko był 
wspaniała jwieczerzf.. -**• Część kr»dytu , któ­

ry, Seyna (Rzędowi udzieliły  u ż t ł  tenże m -  
Spłacenio ptetpnsyj. obywateli A m eryk ińJf k #  
do Sr.weęyi- 211 , 515. talptów h ao k o w y eh i 
452^500; takichźe talarów nH w ynagrodzenie'

! kupchw -i MaohaeJsoti i Beaedtcks za kupione 
dwwnwyr. okręty., —r-. Francuz Simijan otrz?* 
małi w Szwecyi w y łęw n y  praywilęy. na wy-* 
palkzek-iWihrpenia s k a ł , który ma by.dź b a r ­
dzo-użyteczny. przy. kopalniach ,, .znlrladanń*1 
k a n a łó w , dróg., &c, i ięden człowiek % * nay— 
w ięcer d w óch , zrobić m ai? co 4fl-:d©*o0..—  
Dnia 7g<* Marca było w Sztokolm ie 22. stor- 
pni zimna podłpg Reaumura.
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Ze Lwowa d. 21 Marca.

Podług nadchodzących ze wszystkich 
stron tego Królestwa don iesień , wszędzie ob­
chodzono uroczyście rocznicę urodzin N . Pa­
na z nayźywszem uczuciem miłości , usza­
now ania i ul głości dla najlepszego Oyca 
lecz mieszkańcom stołecznego m iasta Lwowa 
w yst.w iał wieczór dnia teg o , poważny i roz­
rzew niający widok radości narodow ej.

Oprócz m isternie ozdobionego oświece­
nia gm achów JO . g ię c ia  G ubernatora, w któ­
rego oknach cyfra Monarchy i herby naro­
dów Państwa Austryiackiego pysznie jaśnia­
ły  , —  Stanów kraiow.ych , Akadem ii i  Ma­
g is tra tu , ścipgała na siebie cerkiew  Stauropi- 
gijalna szczególny publiczności uvvagę.

Za staraniem  W . Szczepana Lewickiego, 
Radcy C. K. Sgdu Szlach: Lwowskiego i Prze­
łożonego instytutu Stauropigijalnego, ktorego 
troskliw ość o godne uwielbienie- rozlicznych 
łask  najlepszego z M onarchów nie  mogła 
poprzestać na samem uczuciu se rc a , — wy­
drukowano , przałożonfi na język Sław iańki, 
dotychczas ieszcze w tym  języku nie śpie­
w an y , u lubionę pieśń lu d u : “ Boże zacho- 
way Cesarza Franciszka ! „  —-  w celu  roze­
słania takowey do każdej gm iny obrzęd u 
G recko - Katolickiego w Królestwach G alic ji 
i L odo tnery i; cerkiew  zaś ozdobiona portre­
tem  N. Pana , z naystosownieyszym napisem , 
jako wyrokiem B oskim , ogłoszonym  przea 
Usta Psalm isty:

Ppłeps <« ierra erit semen ejus  : genera~
j o  redorum  benedicetur.

Psalm. C X l. 

ile  że takowy n ap e łn ij nayźywszg radościę
u c y w i l i z o w a n e  n a r o d y  , ł a s k a w e m u  J e g o  b e r ­

ł o  p o d l e g ł e ,  .1 p o d a i e  do n a y p o ź n i e y s z e y  p o -  

J o m a o ś c i ,  ź ę  i p a s z e  cza sy  yv ś w i ę t e j  J e g o

osobie zdobi ni.eśrriertplny Tytus: a z tego to 
powodu szlachetnie -myśljcy Lewicki u  pod­
nóżka T ronu  Cesarskiego trafnie w yraził:

Queni co/i# anfiqno per pnhlica g  audi a i lin , 
Urbt trip lici jac ie , docta, pro fana , sacra. —

Od brzegów  Mena d. 14 Marca.

N  Królowa Bawarska Wdowa w ybiera­
ła  się dnia 11 Marca w prodróź do Drezna 
Z Królewnami Maryę i L udw ikę, di« odwie­
dzenia X ię iny  Janow ey Saskiey , która b liskf 
iest rozwiązania.

Na jeneralncm  zgrom adzenia dnia 8g0 
M arca w E lberfeld  N iem ietko-A m erykańskie- 
go górniczego Z w ięzku, postanowiono 880 
głosam i przeciw 600 ograniczyć wydatki 
przedsiębierców, iednak postanowienie to m a 
bydź zawieszone dopóki wysefauy w tey 
chw ili do Am eryki Kommissarz Schm idt nii» 
powróci ztam tęd z rapportem . Dla zapewnienia 
za§ kredytu dla tego Kotnmis**^* <*<*' 4o,utty 
talarów  n c tw a iJh n  złożyć po 7 od sta. Peł- 
m m octn ictw o Kommissarza podpisały wszy­
stkie c z ło n k i, który dnia 10'go b„ jn , odpły- 
p ę ł do M exyku,

R eskryptem  z dnia 13go Lutego 
.K ról Jm ć  Bawarski zniósł kuratoryp U ni­
w ersytetu W ircburgskiego i pow ierzył iegę 
rzędy Rektorowi.

Xżę Sasko-Koburgsko-Gotayski nakazał 
obiory deputow anych na zwołać się wkró$c* 
m*>ęcy Seym  tego JCięstwa,

Z H agi dr 6  Marca.

Pod dniem  28 Lutego wydał N . Król Jm £  
rozporządzenie względem  przeiazdu w y  chor 
dniów zagranicznych przez Jego k ra ie , któ­
rzy nie m aję b ydż w g r a n ic e - -wpuszczanemu ,

jeśli nie okażę pozwolenia od Pełnom ocnik^ 
N iderlandzkiego w k ra iu , « ' k tórym  sę osie­



dli. T ? n  aa? łfłfe.łoóze takowegrt u d z ie lić , 
ic&eli nie złożę m u pozwolenia do wychodu 
od swey. władzy.

5łiderlaadsk-i« handlowe Tow arzystw o 
*da'e się chcieć a większo ć  w tym  roKu swo* 
ie  czynności; imi-ęło iuź bowiem w portach 
naszych 18 kupieckich okrętów.

D n u  5go b. m , panowała w H adze po­
tężna burza. Morze tak  bardzo wygórowa­
no , iż  w wieczór słyszano w mieście iego 
mratczepię. ?0 rybackich łodzi pie powsóci- 
ło  ieszuze nazaiutrz raho do Schew eningen.

Rotterdam ie *aiać woda jmiała niektóre 
(pięści miasta.

P d  granic Tureckich d. 1 Marca.

'Patruiący Xżę Wołoizczyzrry pdebrał dnia 
* 2  1  .utego pd swoiego pełnom ocnika w ,S*am- 
Jnulę zapew nienie w im ien iu  W ięlkiegc Suł­
ta n a , k tóre i  ust jego pow zią ł, ge naw et ,w 

woyny z pbpea M acarstwern do 
pbu  X ’ęs<W nie wniydśt wcąie r. ov«ka Por- 
4 y , ani jch napastować będą. Mżę odebrał 
oraz przy oświadczeń u ukontentow ania S u ł­
tana z jego dotychczasowego postępowaniu 
•zaleceń a ^podaę do wiadomości pubhczney 
p o v 'tż 'z e  zapew nienie, k tóre  też dnia 24 
jLutcgo zgromadzonym Bojarom udzielił. Ra­
sza Sy lisuyi przysłał Busz Beszli-Ądze w Bi*- 
Jiareście ro zk az , aby wszysiktch ynaydm ą­
cych się W Wołoszczyznfa bez pozwolenia. 
T u m ó w  kazał im ać i pod strażę do władz 
T ureck ich  odęsełał, P-sz-Beszli-Aga nakazał 
zetem  swoim podw ładnym , iżby pod osobi- 
ę t j  ędpowiedzialnośc.ę u sk u ttczu ;li ten  roz^ 
kaz .

Z M alty piszę, iż tam  przybywa % Stam- 
t u ł a  wiele G hrześeib^siich  ródzin  ̂ k tiye

nięnfaięc wspaniałom yślności T u rk ó w , zo* 
stawiui§ nt.wet m aiętk unoszęc życie.

E g i p t  z d a i e  się chcieć o d d z ’<»l;j5 od. Tur*  
cyi j pozostać n ieu tra ln y tn , nad c z e m  Au* 
glicy usilnie pracuję.

T E A T R  N A R O D O W Y  

Ju tro  we Czw artek tc test dnia 27 
m . na źędanie dar.g będzie W ielka kom iczna 
O pers w 2ch -obszernych aktach , z W łoskie­
go przetłum aczona przez W . Bogusławskiego, 
z  m uzykę głąwuego Rpąsiniego; }Ti.oszkif 9t 
A lgierze.

■ .—  • " ‘ 1

D nia  ?4  Marca 1828 r .

tEena Zbóż różnego gatunk i pal T  argU 
yz Krakowie sprzedawanych.

gorzeć

s— Pszenicy 
-  ..Żyta
i— Jęciic ie łiia

G rochu 
- Owsa 

i— Jagieł 
i— Rzepaku

1 . I 2 . 3. 4
Z ł. grJ

Z ł.
E .

Z ł. gr - Z ł. * *
t J 5 14 — ' 13 l i
J3 •u 13 r“ * ia T— U
l i 15 lO - 9 15 9 s—•
i 8 17 __ l 6 — 13 —*•
8 -—: 7 15 7 1 2 , •— r r

23 — i 22 T k. 21 i 20 * -
$2 _*

l 27 - f

j y  G dańsku i .  17 M arca, 

Ł aszt .30 Eorcy wyr.oszęrjr. 
Pszenicy od  Z łp. -600 do 660.
Ż yta  
Jęczmienia 
O vi sa 
Grochu

— ' 384 402.
r -  —  800 —  318-

—  240 —  2ó&.
—  —  600 720

f . 0  E R Y 1  A K R A I G A A .

W  287 C iągnieniu dnia 26go Merca 182} 
roku >v przytom ności Q sół od R zędu do Wgst



w yznaczonych, wyciągnięte z koła zostały 
N um era uastępu ięce: '

Przyszłe 288 Ciągnienie dnia 2go R w ie. ; 
ca 1828 r. przypada.

7 4 . 1 9 . 1 6 . 2 2 . 3 8 .

D O N I E S I E N I A .

Gdy na te rm in ie  dzisievszym licytacy 1 przedstanowrzey sprzedaży Dworku do M aisy 
ś. p. Fryderyka Pueth tialefźgcego , w G m inie XV. Okregowey w Krzeszowicach pod L , 14 
Stoięcego , poczta zwanego, wraz z zabudowaniem  gospodurskiem ogrodem i placem 94 l 1/-2 
SifSgów kwadratowych W iedeńskich wyuoszęćemi przed podpisanym Notary u^zenr. ogio- | 
•z o n y rn , n ik t z chęcię kupna potnienionego D w orcu od Summy 2000 zł. Po": U chw ał|i 
Rady Fam iliyney zniźoney, niezaclek larowiał „ i ę ; . przeto podpisany Notaryusz , term in  na 
lieytacyi stanow czej takowego D w o r k u , Poft£ug warunków iakie do liaytacyi przeostano- 
wczey w Gazecie Krakówskrey N rą lO , 12 , 14- r. b. ogłoszone b y ł y ;  na dz.eń dziewiąty (9) 
Kwietnia r. b. na godzinę 10 rano w kai»celiarvi ssyóy w Krakowie w Rynku pod L . 16 bę* 
dgcey , naznacza i o tym  Szanownę Publiczność zawiadom.a.

- W  dn ia  1 Kwietnia r. b. 1823 o godzinie 11 ran n e y , na targu Końskim w Klepaczu 
przy Krakowie na mocy polecenia Vvys: T rybunału  I. Inst W. M. Krakowa 1 jego Okręgu, 
z dnia 24 Marca 1828 r. do N ru 1007 w yszłego, odbędzie się publiczna licytacyia w drodze 
Sędow ey: Konia maści n rgdałow ey  m iary 14tey la t 7 maigcego , oraz kułhaki A ngielskiey, 

■a to za gotowe wyliczyć się m aięce p ien iąd ze ; ch ęć  łicytc.y..ić m aiprych podpisany na iŁaa 
i  m ieysce oznaczone z ipiasza.

iyczęcy sobie raczy się udać na uli.cę Szpitalnę INrc 622 na drugie piętro.

Ktoby mi i i  do zbycia parę Koni karecianycr. m aścistych , i dobrze uifźdzonych , nie- 
chav raczy w Redakcyi. Gazety Krakowskiey oświadczyć N um er Dom u , w który m b, można
tak owo zooaczyć i o cenie się-dow iedzieć. j

■’ 1 ’ -
W ieś Donosy położona w W oiew ództ.ie  Krakowskiem Powiecie Skalbmi ersfcim o m il 

pięć-od Krakowa , o m ilę ly  Wisły odległa, w gruntach dobrych pszenicznych, Lak wie- 
. łe  m aięca , Młyn o 2ch kołach i W ierzb wielkg lic zb ę , Które mogę bydź wypalane na Cfc- 

g re , fest do sp rzed an ia .—- W łaściciel tey Wsi test gotów naw u zrobić . zamianę na iniijt 
w łasność n ięruchotnf w O kręgu W olnego Miasta Krakowa ; ktoby oob:e życzył kupua lab  
zam ian y , raczy się jg łosić  eto W łaściciela teyae Wsi rzteszkaięcego.

W  Krakowie dnia 3 Marca 1828 r. Lec Rawjcz Pszczaik9ivski.

W  Krakowie dnia 24 M arca 1828 r. Toodor j a w o r s k i , Kord: S§d.

Potrzebnym  iest N auczyciel lo dzieci na wieś dla doprowadzenia do Klass 1. 2 i Sciely;

VI Paryżu przy lllicy  Yalois Nro 1 zgroszju


